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Petersburg. Prezydent ministrów S l o ł y p i n  
otworzył wczoraj s e s y ę  R a d y  d l a  s p r a w  
s a m o r z ą d u  i oświadczył, źe dla gubbrnij 
zachodnich zamierzone są ziemstwa w takiej 
samej formie, jakie istnieją w guberniach 
wschodnich.

Ziemstwa w tycn guberniach zachodnich n i e 
b ę d ą  p o l e g a ł y  n a  z a s a d z i e  s t a n o w e j .  
Rzad nietylko ooawia się, aby ż y w i o ł  r o ­
s y j s k i  tam, ga /ie  się znajduje w m n i e j ­
s z o ś c i ,  nie był uciskany, ale uważa także za 
n i e b e z p i e c z n e  d o p u ś c i ć  do  w o l n e j  
k o n k u r e n c y i  między Rosyanami a innemi 
narodowościami, tam, gdzie ekonomicznie słaba 
większość rosyjska stoi naprzeciw silniejszej 
ekonomicznie mniejszości narodowościowej nie- 
rosyjskiej. Dlatego rząd zamierza w z m o c n i ć  
r o s y j s k i e  m n i e j s z o ś c i  w z i e m s t w a c h  
g n b e r n i i  k i j o w s k i e j  i w i l e ń s k i e j ,  
w 6 o k r ę g a c h  g u b e r n i i  g r o d e ń s k i e j ,  
jakoteż w 3 o k r ę g a c h  g u b e m i i  w i t e b ­
s k i e j  i ustawowo ustanowić, w j a k i c h  r o z ­
m i a r a c h  ekonomicznie silniejsze g r u p y  P o ­
l a k  ó w  m o g ą  b r a ć  u d z i a ł  w s a m o r z ą ­
d z i e  w o w y c h  g u b e r n i a c h .

Podatek budynkowy.
(Tel. Biura koresp1

Wiedeń, 21 października.
Rząd wniósł wczoraj do Izby posłów n o w e  

p r z e d ł o ż e n i e  w s p r a w i e  D o d a t k u  o d  
b u d y n k ó w .  Projekt nstawy obejmuje p o  d a ­
tę  k c z y n s z o w y  i p o d a t e k  k l a s o w y .

Najważniejszą nowością obecnego przedłoże­
nia jest u s u n i ę c i e  k o n t y n g e n t o w a n i a ,  
utworzenie f u n d u s z u  o p i e k i  p o m i e s z k a ­
n i u  w e j , dalej wamnkowe d o p u s z c z e n i e  
i d e a l n e g o  p r z y p i s y w a n i a  p o d a t k u  
od budynków p o d c z a s  6 l a t  w o l n y c h ,  w 
końcu p r z e k s z t a ł c e n i e  p o d a t k u  o d  
w a r t o ś c i  domów, fabryk i t. d. w p o d a t e k  
a r e a l n y

Ustanawianie głównej sumy podatku czyn­
szowego i związane z tem skontyngentowanie 
i zliczanie opustów z roku na rok znikają zu­
pełnie z przedłożenia, w ich zaś miejsce wpro­
wadzono t a r y f ę  p r z e j ś c i o w ą ,  podług któ­
rej ostateczne stopy podatkowe mają być osią- 
gmęte m 3 s t o p n i a c h ,  mianowicie aż do r 
192Ó,

Z n i ż e n i e  p o d a t k u  następuje w tych sa­
mych rozmiarach, co w dawniejszem przedłoże­
niu, ale ogółem o 4 lata wcześniej, tak jakgdy- 
by przedłożenie z roku 1908 było datowane z 
r. 1911. Zniżenie następuje całkiem bezwarun­
kowo. W  miejsce proponowanego w swoim cza­
sie corocznego zniżania podatku, które aż do 
roku 1917 włącznie, a potem w latach 1917 i 
1919 zupełnie odpada, rząd proponuje teraz do- 
tatyę- „fundusz opieki mieszkaniowej“ (Woh- 
nungs-fiirsorgefop.d), na który w r. .1911 ma 
przypaść 400.000 K, w r 1912 —  700.000 K 
i t. d.. aż do 2 milionów w r. 1919, — 5 ra­
zem 10 milionów. Zamierzone jest przede wszy­
stk im , aby z t e g o  f u n d u s z u  n i e  p r z y ­
z n a w a ć  h i p o t e c z n y c h  p o ż y c z e k ,  na­
tomiast obejmować La jego podstawie gwaran­
c ję  na hipoteki, nie przekraczające granic bez­
pieczeństwa pupilarnego Zakłady dla ubezpie 
czenia socjalnego są w pierwszym rzędzie po­
wołane do udzielania kredytu.

Wątpliwości, poruszone przez ciała autono­
miczne przeciw uwolnienia nowych budynków7 
oraz dobudówek i przebudówek od wszystkich 
dodatków podczas 6-letniego peryodu, uwzględ­
nia się przez postanowienie, że w razie, j e- 
ż eLi  u s t a w o d a w s t w o  k r a j o w e  u c h w a ­
l i  ś c i ą g a n i e  d o d a t k ó w ,  ma  n a s t ą p i ć  
i d e a l n e  p r z y p i s y w a n i e  z w y c z a j n e ­
g o  p o d a t k u  p a ń s t w o w e g o  w p o ł o w i e  
z w y k ł y c h  l o z m i a r ó w .

Co do opodatkowania fabryk i t. d., nowe 
przedłożenie prawic we wszystkich ważniej­
szych punktach uwzględnia propozycye Rady 
przemysłowej.

Ogólny finansowy rezultat nowego przedłoże­
nia przewiduje w zakresie podatku klasowego 
u b y t e k  o k r ą g ł o  7 m i l i o n ó w  k u r o n ,  
zaś w podatku domowo-czynszowym z powodu 
zniżenia go oraz dotacyi na fundusz mieszka­
niowy, państwo ogranicza zwiększenie swoich 
dochodow o przeciętnie 1‘95 prc., podczas gdy 
podatek ten bez owych zmian dałby rocznie 
przyrost około 31/* Drc.

S y t u a c y a  p a r l a m e n t a r n a .
(Telegramy ,,N. Re for my“)

Wiedeń, 21 października.
Wczoraj po południu odbyły się narady ko- 

misyi parlamentarnej Uni. słowiańskiej i klubu 
agrarynszy czeskich. Dziś zbiera się U n i a  
s ł o w i a ń s k a  na plenaine posiedzenie. £ trą­
dy te tyczą się głównie p r z y s z ł e j  t a k i y -  
ki ,  co do której panuje jeszcze w i e l k a  r ó ż ­
n i c a  z d a ń .  Nawet w7 kwestyi w j b o r u  p r ę ­
ży d e n  t a  Izby nie ma zgody. Klub młodocze- 
ski jest za oddaniem białych kartek przy wy­
borze. Inne stronnictwa, należące do Unii sło- 
y. iańskiej, są za postawieniem własnego kandy­
data Dziś ma zapaść ostateczna decyzya co do 
postępowania przy wyborze prezydenta w piątek.

Wczorajsze o d r o c z e n i e  w y b o r u  p r ę ­
ż y  d e t a  wywołało p o  s t r o n i e  n i e m i e ­
c k i e j  w i e l k i e  n i e z a d o w o l e n i e  i twier­
dzą, że t y l k o  po  i n t e r w e n c j i  z e  s t r o ­
n y  p o i s k . e j ,  Niemcy zgodzili się na odro­
czenie, otrzymawszy o d  P o l a k ó w  z a p e w ­

n i e n i e ,  ż e  U n i a  s ł o w i a ń s k a  n i e  u c z y ­
ni  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i  w u k o n s t y t u o ­
w a n i u  s i ę  I z b y  w p i ą t e k .

Ponadto U ".a  słowiańska nie objęła żadnych 
zobowiązań. Dla przeprowadzenia wyDorów7 do 
Konnsyi żąda ona osobnego posiedzenia w przy­
szłym tygoaniu.

Unia słowiańska sprzeciwia się odesłaniu 
przedłożeń rządowych, które w bieżącej sesyi 
będą ponownie wriesione, bez pierwszego czy­
tania do kom.sji. Żąda ona I czytania nad każ- 
dem z przedłożeń z osobna, z wyjątkiem usta­
wy o ubezpieczeniu społecznem, które muże być 
odesłane do komisyi bez pierwszego czytania.

W i d o k i  g ł a d k i e g o  p r z e b i e g u  s e s y i  
parlamentarnej są dotąd b a r d z o  ma ł e ,  tem- 
bardziej, że w o b o z i e  p o s ł ó w  c z e s k i c h -  
którym Unia słowiańska pozostawiła decyzyę 
co do dalszej taktyki, panuje p r ą d  b a r d z o  
r a d y k a l n y .

Z  niektórych stron czyniono wczoraj Krama­
rzowi wyrzuty, że był u bar. Bienertha i kon­
ferował z nim i wyrażono żądanie, aby w przy­
szłości nie wolno było bez specyalnej uchwały 
Unii konferować a bar. Bienerthem.

Niektórzy posłowie czescy zgłoszą na dzisiej- 
szem posiedzeniu Unii wniosek o upoważnienie 
ich do zgłoszenia w Izbie posłów w n i o s k u  
o p o s t a w i e n i e  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  H o c h e n b u r g e r a ,  w s t a ń  o s k a r ­
ż e n i a  z a o s t a t n  i e n o  m i n a c  y e s ę d z i o w ­
s k i e .

Ze strony czeskiej z a p r z e c z a j ą  wiado­
mościom, jakoby Czesi skłonni byli do z a s t a ­
n o w i e n i a  o b s t r u k c y i  z a  c e n ę  c z ę ś c i o ­
w e j  r e k o n s ć r u k c y i  gabinetu, szczególnie 
za ustąpienie tylko S c h r e i n e r a  i H o c h e n ­
b u r g e r a .

„Koresp. Centrum1' donosi, że mimo panują­
cej jeszcze różnicy zdań w łonie U n i i  s ł o ­
w i a ń s k i e j ,  przecież wszyscy zgodni są w 
tem, że o b e e r e m u  r z ą d o w i  n i e  n a l e ż y  
w o t o w a ć  ż a d n e j  k o n i e c z n o ś c i  p a ń ­
s t w o w e j ,  a n i  w o g ó l e  ż a d n e g o  p r z e d ­
ł o ż e n i a  r z ą d o w e g o .  Członkowie Unii sło­
wiańskiej uważają s y t u a c y ę  z a  p o w a ż n ą ,  
l e c z  n i e  z a  b e z n a d z i e j n ą  Unia słowiań­
ska iz względu na stosunki na Węgrzech musi 
postępować ostrożnie, bo każdy przedwcze­
sny, nierozważny krok, może przynieść wielką 
szkodę.

Także k l u b  r u s k i  odbył wczoraj naradę, 
na której uchwalono w y t r w a ć  n a  s t a n o ­
w i s k u  o p o z y c y j n e m  wobec rządu, ze 
W z g l ę d u  n a  s t o s u n k i  w G a 1 i c y i. Dalej 
obradowano nad żądaniem p i ę c i u  p o s ł ó w  
r u s k i c h  z B u k o w i n y  o ponowne przyjęcie 
ich do klubu ruskiego. Uchwalono n ie  p r z y ­
j ą ć  i c h  d o  k l u b u ,  ze względu na to, ze po­
słowie ci są za polityką rządową,, a klub ruski 
obstaje przy opozycyi. Uchwała ta dotyczy po­
słów Wassilki, Łukaszewicza, Spenula, Pihulia- 
ka i Semaki,

Rok..wania o przystąpienie klubu ruskiego 
do Unii słowiańskiej nie doprowadziły do żad­
nego rezultatu.

r’. aga. „Union" donosi, że na dzioiejszem po­
siedzeniu Unii słowiańskiej chodzić będzie głó­
wnie o s t o p i e ń  o b s t r u k c y i ,  albowiem jej 
przeciwnicy, jak posłowie czesko-katoliccy, li­
beralni Słowieucy i realiści, obstają wprawdzie 
przy stanowisku, pizeciwaem obstrukcyi, ale 
poddadzą się ostatecznej uchwale pizeciwnej.

W  klubie czeskim także wczoraj nie można 
było osiągnąć zgody co do taktyki. Decyzya 
musi jednak zapaść w najbliższych dniach. —  
Zarówno bowiem klub czeski, jak i klub agra- 
ryuszów. nie chcą dopuścić do odwlekania prze­
silenia, ani też bar. Bienerth nie może przesi­
lenia skrócić, a Czesi nie pozwolą na jego od­
wlekanie.

Przeciw oTrsiriFicy!.
Wiedeń Posłowie otrzymali wczoraj od urzę­

dników kontraktowych z różnych okręgów wy­
borczych memoryał z wezwaniem, aby wszelkie- 
kiemi siłami zwalczali obstrukcję.

I z b a  p a n ó w .
(Telefonem.)

Wiedeń, 21 października.
Izba panów zebrała się wczoraj po południu 

o godz, poł do 4 na pierwsze posiedzenie
Frezydent ministrów bar. B i e n e r t h  zawia­

domił Izbę o zwołaniu Rady państwa i ponow- 
nem 'zamianowaniu dawniejszego prezydyum.

Prezydent Izby ks. W i n d i s c h g r a e t z  ob­
jął przewodnictwo i wyraził podziękowano ce­
sarzowi za ponowne powołanie go na tak za­
szczytne stanowisko, a wspomniawszy o uro­
czystościach jubileuszowych, które się odbyły 
w roku bieżącym w Tyrolu, wzniósł trzykrotny 
okizyk na cześć cesarza

Następnie przedsięwzięto w y b o r y  k i l k u  
k o m i s y  j

D o k om is ji f i n a n s o w e j  w ybrano między 
innymi z Polakow  hr. G o ł u c h o w s k i e g o ,  do 
kom isyi p o l i t y c z n e j  hr L a n c k o r o ń s k i e -  
go ,  do kom isyi p r a w n i c z e j  p. M a d e j ­
s k i e g o

Prezydent zawiadomił o powołaniu lir. Rudol­
fa B a w o r o w s k i e g u  na dziedzicznego człon­
ka Izby panów.

R z ą d  p r z e d ł o ż y ł  I z b 7e s z e r e g  p r o ­
j e k t ó w  u s t a w o w y c h ,  między innymi usta­
wę dotyczącą uznamiu wywpawców i s l a m u  z a  
z w i ą z e k  r e l i g i j n y ;  dalej projekt ustawy 
zmieniający i uzupełniający kilka postanowień 
ustawy cywilnej, traktat dla ochrony własności 
literackiej z Rumunią, ustawy w sprawie postę­
powania karnego wobec m ł o d o c i a n y c h  
p r z e s t ę p c ó w ,  w sprawie skrócenia służby

przygotowawczej dla sędziów, w sprawie mię­
dzynarodowego traktatu pocztowego, oraz w 
sprawie kontraktu służbowego dla robotników 
zajętych w przedsiębiorstwach rolniczych 

Następne posiedzenie d z i s i a j  po południu. 
Na porządku dziennym pierwsze czytanie trzecń 
wniesionych przedłożeń rządowych.

P ? z e s i l e n £ e  w ę p e r s k t e .

(Telegr. nN. Reformy'*.)

Aa^yeocya Ardrassego.
Budapeszt. Węgierskie Biuro koresp. donosi 

z Wiednia: Audyencya ministra spraw wewnę­
trznych lir. A n d r a s s e g o  trwTała od godziny 

9 —1T45. Po audyencji oświadczył hi An- 
drassy wobec dziennikarzy, że nie może dać ż a- 
d n y c h  m e r y t o r y c z n y c h  w y j a ś n i e ń  i 
żc będzie mógł dopiero po R a d z i e k o r o n ­
n e j  c o ś  p o w i e d z i e ć .  Następnie udał się mi­
nister Andrassy do ministerstwa spraw zagrani­
cznych, jednakże me zastał hr. A e r e n t b a l a .  
Potem udał się hr. Andrassy na konferencyę 
do K o s s u t h a ,  u którego bawił także prezy- 
dunt ministrów dr Wekerle, hr. Apponyi, hr. 
Zichy, Daranyi, Jekelfalnssy i inni członkowie 
gabinetu węgierskiego, z wyjątkiem ministra 
dla Chorwacji Josipovicza. Hr. Andrassy zda 
sprawę z posłuchania u cesarza.

Rada koronka.
Eudapeszt. Weg. B. koresp. donosi z W ie­

dnia pod datą 20 b. m
Rada koronna, która była zapowiedzianą La 

godzinę J, rozpoczęła się już o 10 minut pier- 
wej, gdyż ministrowie byli iu„ c tym czasie 
w zamKu obecni. O b r a d y  t r w a ł y  p ó ł  g o ­
d z i n y .  Na wstępie cesarz zawiadom*} mini­
strów, że zwołał Radę koi onną w tym celu, aby 
wezwać członków rządu, by każdy z nich wy­
raził swoje zapatrywanie n a  m o ż l i w o ś ć  r o z ­
w i ą z a n i a  p r z e s i l e n i a .  Cesarz podniósł 
przy tem, iż wydaje mu się b a r d z o  p o ż ą d a  
nem,  a b y  w s p ó ł d z i a ł a n i e  s t r o n n i c t w  
k o a l i c y i  i n a d a l  b y ł o  u m o ż l i w i o n e .

Następnie wszyscy mimstrowie wyłuszczyli 
swoje zapatrywania, stosownie do stanowiska 
różnych stronnictw W szyscy jednakże zgodzili 
się z tem, że t y l k o  p r z e z  k o n s t y t u c y j ­
ne  p o w o ł a n i e  d z i s i e j s z e j  m n i e j s z o ­
ś c i  l u b  w i ę k s z o ś c i  do  u t w o r z e n i a  
g a b i n e t u  m o ż n a  r o z w i ą z a ć  o b e c n e  
p r z e s i l e n i e .

Wprawdzie uważają on, m o ż l i w o ś ć  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  r ó ż n y c h  s t r o n n i c t w  
z a  w y k l u c z o n ą ,  ale stosownie do życzenia 
monarchy, b r a l i b y  u d z i a ł  w u s i ł o w a ­
n i a c h ,  z m i e r z a j ą c y c h  d o  r o z w i ą z a ­
n i !  p r z e s i l e n i a .

C e s a r z  oświadczył ponownie, że życzy so 
bie rozwiązania przesilenia w sposób konsty­
tucyjny i wezwał ministrów, aby właŚDic ze 
względu na to, czekali na jego postanowienie 
i działali w tym kierunku, aby ciężkie przesi­
lenie me zostało jeszcze bardziej utrudnionem 
przez okoliczności nic przewidziane.

Ministrowie węgierscy jeszcze dzisiaj o d u s z -  
czają Wiedeń.

Przed otwarciem Rady koronnej przyjęty zo­
stał prezydent ministrów dr W e k e r l e  na au- 
dyencyi prywatnej.

Budapeszt. Wiadomość, że także wczoraj po 
Radzie koronnej n ie za p a d ł a  d e c y z y a ,  wy­
wołała tu w i e l k i e  r o z c z a r o w a n i e .  Orga­
na partyi konstytucyjnej donoszą, że hr. A n ­
d r a s s y  ot  r z y m a ł  w c z o r a j  p r z y r z e c z e ­
n i e  k o n e e s y j  w o j s k o w y c h  i na tej pod­
stawie chce przeprowadzić f l i z y ę  s t r o n n i c t w  
d u a l i s t y c z n y c h  z u m i a r k o w a n e m i  ż y ­
w i o ł a m i  p a r t y i  n i e z a w i s ł o ś c i .  Cesarz 
miał dać m i n i s t r o m  l u d n i o w y  t e r m i n  
do rozwikłania sytuacji. Gdyby i obecna akcya 
się nie udała, zamianowanie gabinetu nieparla­
mentarnego nie ulega żadnej wątpliwości.

P o  s t r ^ c e i a i u  F e r r e r a .
{Telegr. „Rowej Reformy*).

Położenie w Hisz âniE,
Lendyn. „Daily Chronicie11 ogłasza telegram 

z Madrytu, w którym korespondent dziennisa 
przedstawia stosunki, panujące obecnie w Hi­
szpanii. jako n a d z w y c z a j  s m u t n e .  Od 
czasu licznych manifestacyj w Europie z powo­
du stracenia Ferrera, k r ó l  A l f o n s  j e s t  
b a r d z o  p r z y g n ę b i o n y ;  noce przepędza 
bezsennie i me może nawet, jadać. Mimo, że 
w Madrycie panuje spokój, polieya obawia się, 
że a n a r c h i ś c i  p r z y g o t o w u j ą  w i e l k ą  
a k c y ę  c e l e m  p o m s z c z e n i a  ś m i e r c i  
F e r r e r a .  Ministrowie oodzień otri ymują l i s t y  
z p o g r ó ż k a m i .  Król wcale rie opuszcza 
pałacu. Wszystkie depesze podawane są ścisłej 
cenzurze. Bardzo krytyczną jest sytuacya w 
Barcelonie. Tu n ie  w o l n o  n a w e t  w y m ó ­
w i ć  i m i e n i a  F e r r e r a ,  j e ż e l i  s i ę n : t 
c h c e  b y ć  a r e s z t o w a n y m .  Gazet zagrani­
cznych nie przepuszczają wcale przez granicę. 
C o d z i e n n i e  o d b y w a j ą  s i ę j i c z n e  a r e ­
s z t o w a n i a  i r e w i z y e .

Prolest parlairsnfc portugalskiego*
Lizbona. I z b a  u c h w a l i ł a  p r o t e s t  z po­

w o d u  s t r a c e n i a  F e r r e r a  i wysłała tele­
gram kondolencyjny do córek Ferrera.

P o d r ó ż  c a r a .
Jak jnż depesze doniosły, car we wtorek wyru­

szył w podróż, celem spotkania się z królem wło­
skim Car wyjechał z Jałty do Odessy na swoim 
jachcie „Standart“ , konwojowanym przez krążow­
niki „Pamjat7 Jlerkuria1' i „Kaguł“ , oraz przez tor­
pedowiec eskadrowy „Porucznik Szestakow*. Caro­
wi w jego podróży towarzyszą: minister dworn bar.

rederiks, minister spraw zagranicznych ochmistrz 
dworu Lzwolskij, komendant pałacowy gouerał-adju- 
tai t Diednlin, naczelnik kancelaryi dworn generał 
Mosołow, naczelnik kancelaryi wojskowo-pochodo- 
wej pułkownik ks. Orlow, dyrektor kancelaryi mi­
nisterstwa spraw zagr. Sawinskij i adjutant kapi­
tan Dreuteln.

(- T. „A7. Reformy'-).
Wiedeń. „Tribuna11 pisze: Car Mikołaj uda 

się z A l e k s a n d r o w a  w podróż p r z e z  P o ­
z n a ń ,  F r a n k f u r t ,  L y o n  i M o d e n ę .  Po­
nieważ car tę rzęść drogi odbędzie i n c o g n i t o ,  
odpadną wszelkie ofieyalne przywutania ze stron 
władz niemieckich i francuskich. Dnia 23 b m. 
przy będzie car rano do B a r d a n e c c h i a, gdzie 
oczekiwać go będzie ambasador rosyjski, oraz 
g' uerałowie Trombi i Baratieri, stanowiący 
w7loską depuiacyę wojskową. W  Bardenecchia 
weiaazie car do pociągu specyalnego, w którym 
uda się do R a c c o n i g i ,  gdzie przybędzie 23 
b. m. Na dworcu kolejowym powita cara król 
W i k t o r  E m a n u e l ,  prezydent ministrów 
G i o 1 i 11 1 i minister spraw zewnętrznych T i t- 
t o n i. Dnia 24 urządzone będzie polowanie, po- 
czem w zamku nastąp, przyjęcie. Wieczorem 
tego samego dnia da król Wiktor Emanuel 
przyjęcie na cześć gościa, na które będą za­
proszeni członkowie królewskiej rodziny i re­
prezentanci w7ładz. Dnia 25 b. m. odbędzie się 
drngie polowanie, albo też wycieczka automo­
bilem. Dnia 25 'b. m. wieczorem nastąpi odjazd 
cara.

Rzym. Prezydent gabinetu G i o l i t t i  i mini­
ster spraw zagranicznych T i t t o n i  udali sie 
d o  T u r y n u  i R a c c o n i g i .

Maaiiesi socysllstdw własHich.
Rzym. Kierownictwo partyi soeyalistycznej 

we Włoszech ogłosiło w7czoraj m a n i f e s t z p o -  
w o d u  p r z y b y c i a  c a r a  do Włoch. Manifest 
ten powiada między inneini: „Ten krwiożerca 
jest t y s i ą c  r a z y  g o r s z y  n i ż  k r ó l  A l ­
f o n s ,  który jest tylko meopatrznem narzędziem 
hiszpańskich reakcjonistów". Manifest zarządza, 
aby w dniu przybycia cara na ziemię wdeską 
odbyły się w c a ł y m  K r a j u  l i c z n e  w i e c e  
p r o t e s t u j ą c e ,  celem zaznaczenia solidarno­
ści socyalistów włoskich i rosyjskich. Partya 
odradza jednak rozpoczęcie strajku generalnego.

telegramy
z dnia 21 października.

Unieważnienie wyborów tnuinnjch 
w Tarnopola.

Wiedeń. Przed trybunałem administracyjnym 
odbyła się wczoraj rozprawa z powodu rekursu, 
wniesionego przez dra Waldmanna i towarzy­
szy, przeciw orzeczeniu namiestnictwa w spra 
wie wyborów gminnych w Tarnopolu. Szło o to, 
że urząd sekretarzy komisyi wyborczej powie­
rzono wbrew postanowieniom ordynacyi wybor­
czej, nie członkom komisyi, lecz urzędnikom 
magistratu. Oprócz tego unieważniono wybór 
zastępcy radnego dra Demanta i zarządzono 
ponowny wybór tylko dla tego jednego manda­
tu, a nie dla całego drogiego ciała wyborczego. 
Po przeprowadzonej rozprawie t r y b u n a ł  u- 
w z g l ę d n i ł  z a ż a l e n i e  i orzekł, że n a  1 e
ż y  p r z e p r o w a d z i ć  n o w e  w y b o r y  t e  
w s z y  s t l  i c h  t r z e c h  c i a ł a c h  w y b o r ­
c z y c h  w T a r n o p o l u

Sprawa
P etersb u rg . „Birżew . W iedom osti11 donoszą: 

Według infurmacyj, otrzym anych w  W iln ie 
rząd odrzucił wszelkie petycye o zmniejszenie 
kary W.esławowi Zakrzewskiemu, skazanemu 
w sprawie bezdańskicj n a  ś m i e r ć  przez po­
wieszenie.

(Jak wiadomo, austro-węgierski minister 
spraw zagranicznych hr. Aerenthal na przed­
stawienie posłów polskich interweniował w 
sprawie skazania Zakrzewskiego u rządu ro­
syjskiego za pośrednictwem austro-węgierskiego 
ambasadora w Petersburgu. O ile więc powyż­
sza prywatna informacja okazałaby się praw 
dziwą, świadczyłoby to, że interweneya hr. Ae- 
renthala okazała się bezskuteczną. — Przyp. 
Red.).

Wcielenie Wyborga do Rosy!.
Petersburg. Z Helsingforsu donoszą: W  całej 

Eimandyi panuje w i e l k i e  r o z g o r y c z e n i e  
z p o w o d u  z a m i a r u  w c i e l e n i a  W y u o r -  
g a  d o  R o s y  i. W Finlandii grozi wyDuoh ,iO- 
wstanlia. Rząd postanowił wysłać tam cały kor­
pus armii

Sprawa mandinr&ka.
Tokio. Ks. l t o  będzie miał w najbliższych 

dniach konferencyę z r o s y j s k i m  mi n i s t r e m 
s k . > r b u  w CharUnie w smawie mandżur­
skiej.

Ewakuacja Tebrls.
Tebrls. Pet. ag. tel. donosi: Drugi i o s t a ­

t n i  o d d z i a ł  w o j s k a  r o s y j s k i e g o ,  skła­
dający się z dwóch rot 4 pułku strzelców i pół 
loty saperów, opuścił Tebris, udając się ao Ty- 
flisu.

N e w y  t a m e c .
(Rozmyślania choreograficzne).

Niegdyś cieszyły się tańce, zwłaszcza narodowe, 
nardzo dłng;m żywotem. U nas przez wieki cale 
wiedli senatorowie poloneza, który na szczęście zo­
stał uwieczniony w „Panu Tadeuszu", wkrótce bo­
wiem ten taniec majestatyczny zniknie znpełn'e 
z widowni sal halowych i wesel hucznych. Malucz­
ko —  a o istnienia poloneza będą się najbliżsi 
potomkowie naai dowiadywać z historyi obyczajów 
w Polsce. Nie lepiej dzieje się z mazurem. O ile 
bywa tańczony, to w sposób tak anemiczny, jak 
gdyby wszyscy uczestnicy byli właśnie po opera­
c j i  ślepej kiszki. Hołubce wybija i wywija lepiej 
stary gołąb, kręcący się na gz msie wieży Uarya- 
ckiej kolo swojej gołębicy. O krakowiaku niema 
co mówić. To zbyt pospolite dla nas, pragnących 
czegoś „stylizowanego".

A więc przyszedł boston. Panic nczyły się na 
gwałt bostona, gdy mężowie poszli do swoich za­
jęć, a gotowanie obiadu jeszcze się nie rozpoczęło. 
Pani próbowała „kroków7" , a służąca, froterując 
podłogę, zazdrościła, że i ma pod bosem: stopami 
szczotki, zamiast zgrabnych pantofelków. Boston 
zawróci! wszystkim głowę, bo strach idzie w pięty, 
a wielka radość odwrotnie. Ale nawet boston nie 
mógł być nieśmiertelny Wyrugował go inny taniec, 
równie estetyczny, jak nazwa, którą otrzymał: „ma- 
chitche". Paryż tańczy tylko „maebitebe", za Pa­
ryżem poszedł Berlin, a za Berlinom naturalnie 
Wiedeń.

Bierzemy z ‘Wiednia operetki i farsy nawet z 
dekoracyumi, dlaczegóżby nie w7ziąć „maehitehe". 
Propagowano tę myśl po kawiarniach i cukierniacu, 
alo okazało się niestety, że Kraków jest jeszcze 
zanadto zacofany, a za mało wystylizowany. Ale 
zasię na szczęście Krakowa „maebitebe" już nale­
ży do przeszłości. Oszczędził nam wstydu Paryż, 
który zdobył się na, nowy, najnowszy taniec. Nie 
potrzebujemy już toczyć walki z sumieniem czy 
czemś podobnem o „maehitehe".

Jak donosi „Matin“ , pan Letort, prezydent pa­
ryskiej Akademii tańca, zwołał swoich kolegow i 
wobec nich „własnonożnie* zaprodukował najnow­
szy taniec, mający zupełnie modernistyczną nazwę 
„aeronette". Widzowie z uniesieniem przyjęli nowy 
pomysł choreograficzny, kcóry naturalnie wkrótce 
podbije Europę i zapewne przyjmie się w Krako­
wie, jako więcej zgodny z sumieniem, czy czemś 
podobnem, niż „maehitehe".

A oto jak wygląda „aeronette". Pary stają jak 
do walca, i rozpoczynają szaloną galopadę, ale nie 
naokoło sali, tylko po prostej linii, która ma ozna­
czać startowanie aeroplanów. Aba —  pon iada czy­
telnik —  więc nowy taniec powstał na cześć atro- 
nautyki. Tak jest. A  teraz dalej. Takt muzyki zmie­
nia się i tańcząca osoby naśiadnją wzlot w ten 
sposób, że stają na palcach i machają rękam, nad 
głową, oczywiście z gracyą, a nie po waryackn. 
Jesteśmy w powietrzu Teraz następuje lot. Pary 
czynią kilka kroków naprzód, wykonują ciałem w takt 
muzyki ruchy na*prawo i lewo, przyezem ręce naśla­
dują wznoszenie i opadanie skrzydeł. Aeroplan leci. 
Wreszcie następuje lądowanie. Pary szybko prze- 
stępnją, a raczej skaczą z nogi na nogę, pochyla­
ją coraz głębiej głowy, poczem nagle prostują i za- 
czyuają tańczyć zwyczi iny walc.

Czy taniec ten jest wdzięczny? „M atic", jak 
inne zresztą dzienniki paryskie, zapewnia, że „ae- 
ronetka" jest czarująca, Zobaczymy ją może w Kra­
kowie, spróbujemy i wydamy sąd- h. j-e.

2£ r  u n i k a ć
fcjuśi

Kraków, czwartek 21 października. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Urszuli z tow.

i Hilaryona, -
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 6 min. 14, zachód o godz. 4 m. 37; 
długość dnia godzin 10 min, 23.

T e a t r  m i e j s k i  im.  S ł o w a c k i e g o :  „Lilia 
Weneda".

T e a t r  I n d o w y :  „Czarodziej z nad Nilu".
O d c z y t  Maryi Dulębiauki p. t „Stronnictwo 

jutra" w sali Muzeum techniczno-przem. (ul. Fran­
ciszkańska), o godz. 7 wieczór.

U n i w e r s y t e t  I n d o w y :  wykład p. Czapiń­
skiego p. t. „FrzAom współczesny w liferatnrze i 
nmysłowości rosyjskiej" w hali zbożowej Izby han- 
diowo-przem., o godz. 7 wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Madame 
Bntterfly".

Z Uniwersytetu ludow ego W ezera Uniwersy­
tet ludowy im. Adama Mickiewicza rozpoczął cykl 
wykładów jesiennych. Pierwszy wykład na temat 

W spółczesna literatnra polska 1 JbO— 1909 r. , 
w ygłojił p. Antoni Potocki, znany literat. V wy­
kładzie tym, pierwszym z cyklu dwunastu, k^óre 
wypowie w październiku i listopadzie, w w ykładzij 
barwnym, interesującym, o ślicznej literackiej formie 
prelegent przypomniał słuchaczom, przepełniającym 
halę zbożową przy ulicy Długiej, ten okres roman­
tyzmu polskiego od roku 1830 , który poprzedził 
nasze ostatnie powstanie, będące właSciwie, jak  
trafnie je  scharakteryzował, t jlk o  jeanym punktem 
reaiizacyi programu romantycznego". Następne wy­
kłady p. Antoniego Potockiego odbędą się w dniach 
22, 26, 28  i 30  b m

Poza interesu jijC em i wykładami p. Potockiego, 
U n iw ersy te t  indowy zapowiada szereg wykładów p. 
Kazimierza Czapińskiego, Konstantego Zachaikie- 
wicza, dra Feliksa Kopery, Henryka Rabego, Mi­
chała SokolmTkiego, dra Kazimierza Nitscha, dra 
Bolesława Limanowskiego i dra Tadeusza Grabow­
skiego.

Npuka ogrounictwa. Wykłady na kursach wie-
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w tym roku we czwartek 4  listopada o g. 4 po 
południa. —  Wpisywać na w j kłady można się co­
dziennie między godziną 6 — 8 wieczór w kancela- 
ryi Towarzystwa (ni. Gołębia 1, 19).

SiUb. Dnia 19 b. m. pobłogosławiony został w 
kościele 0 0 . Kapucynów związek małżeński między 
drem ilaryanem Piątkowskim, b. asystentem klini­
ki chorób wewn. w Krakowie i p. Haliną Stoja- 
łowską.

2 jubileuszu Muzeum narodowego. W e wczo- 
rajszem naszem sprawozdaniu z bankietu w sta* 
rym teatrze, wydanego z okazyi jubileuszu Mu 
zeum narodowego, w przemówieniu redaktora Roz- 
vody z Pragi przez opuszczenie wiersza w rękopi­
sie, zaszła pemy łka, zmieniająca zasadniczą myśl 
przemówienia. Redaktor Rozyoda powiedział: Po
krzywdach przyjdzie czas, kiedy połączone siły na­
sze bedą takie, że mogłaby uderzyć godzina zem­
sty za te krzywdy. Aie wówczas my będziemy stad 
moralnie tak wysoko, że mścić się nie będziemy.

Przedstaw icie  kinematograficzne dla mło­
dzieży i dzibCi w cyrku Edisona przy ui. Staro­
wiślnej urządza we czwartek 21 b. m. Koło V im. 
A. Asnyka T. S. L. na rzecz czy. iń robotniczych 
w Zagłębiu krakowskiem. Piękny program oraz cel 
przedstawienia ściągnąć winien jak najliczniejszych 
widzów na to przedstawienie, którego początek ze 
względu na młodzież i dzieci, zapowiedziano na 
godzinę 4 po południu Bilety do nabycia wcześniej 
w trafice głównej przy linii A — B z 50 prc. opu­
stem dla dzieci i młodzieży szkolnej, w dzień 
przedstawienia od godz. 12 w południe przy kasie 
cyrkowej.

Powrót urlopnikuw z Bośni, Dziś o godz. 10 
przed południem przyjechać mają do Krakowa ur­
lopowani żołnieize 13 p. p., należący do batalionu, 
który w czasie ostatnich wypadków Dałkanskich 
przeniesiony został do Bośni. Jak wiadomo, bata­
lion ów pozostaje tam na stałe, tam też udała się 
z Krakowa partya rekrutów tegorocznych.

Pęknięcie rury wodociągowej. Wczoraj wie­
czorem koło godz. 6 pękła ty ulicy Smoleńskiej 
rura wodociągowa. Woda, wybuchając przez wy­
rwany brnk, zalała nlicę. Na miejsce przybyli ro­
botnicy Biura wodociągowego oraz pluton straży 
pożarnej. Szkodę naprawiono wkrótce.

Nowy kościoł w Podgórzu. Budowa kościoła 
podęórsKiego, prowadzona przez komitet kościelny 
przy wydatnej pomocy miasta i ofiarności ogółu 
przez lat cztery i 8 miesięcy, dobiegła wreszcie 
końca i termin jej poświęcenia d’ a rozmaitych 
przeszkód odkładany, nstalony już został nieodwo­
łalnie na niedzielę dnia 24 b. m. W  dniu tym 
o godz. 7 rano rozpocznie się ceremoniał poświę­
cenia, którego dokona hiskup ks. Auatol Nowak. 
W  sobotę przywiezie biBkup Nowak relikwie, które 
umieszczone zostaną w ołtarzu głównym. Program 
uroczystości poświęcenia zajmie całe przedpołudnie. 
Od godz. 9 do 11 odprawioną będzi9 przez bisku­
pa ks. Nowaka solenna msza św. z kazaniem, po- 
czem na rynek podgórski wyruszy procesya.

Na uroczystość poświęcenia miasto podjęło wiel­
k a  przygotowania dla uświetnienia tego dnia. Rada 
chrześcijańska m. Podgórza na posiedzeniu, odby­
tem dnia 19 b m , pod przewodnictwem burmistrza 
Maryewskiego, żywo zajmowała się programem tej 
uroczystości. Powzięto szereg uchwał, mających na 
celu uświetnienie uroczystości, a zarazem przyjęcie 
dostojników kościoła i reprezentantów kraju i władz 
rządowych, którzy na uroczystość przybędą. Między 
innemi spodziewana jest przybycie marszałka kraju 
hr Stanisława Badeniegn i namiestnika dra Bo- 
brzyńsitiego. W  poświęceniu oprócz mieszkańców 
Podgórza weźmie także udział ludność powiatu.

Wycieczka gsnsralicyi lwowskiej sio Bory­
sławia. Pod przewodnictwem główao-dowodzącego 
korpusu lwowskiego marszałka polowego poruizni- 
ka F. Schhdlera, udała się we wtorek rano komi- 
sya wojskowa, złożona z H  generałów i kiiku 
osób cywilnych,, do zagłębia naftowego koło Bory­
sławia, celem obejrzenia tamtejszych kopalń, oraz 
urządzeń, służących do. trars ortu i magazynowa­

nia ropy, w szczególności zaś zbiorników krajowe­
go Związku producentów ropy w Modryczu i Tu- 
stanowicach, oraz budujących się rządowych rezer- 
woarów w Kołpcu. Główną uwagę poświęciła ko- 
misya budowanej obecnie w Drohobyczu państwo­
wej odbenzy niarni, oraz instalaeyom, służącym do 
opału kolei ropą, a to dzięki znaczeniu, jakie tego 
rodzaju opał przedstawia dla celów wojskowych.

Demonstracya w uniwersytecie czerniowiec-
!;im. Z Czerniowiec telegrafują: W  uniwersytecie
odbyła się wczoraj demonstacya studentów rumuń- 
skicn przeciw ruskiemu profesorowi Milkowiczowi, 
któremu powierzono wykłady historyi kultury ru 
muńskiej. Studenci tak długo gwizdali, aż prof. 
Hilzowioz wykład przerwał.

Wzmocniona Ouhruna. Wtorkowy „Warsz. 
Dniewnik" pisze; „ZgoJnio z ukazem Najwyższym, 
działalność ochrony wzmocnionej w guberniach- 
warszawskiej z m. Warszawą, lubelskiej i siedle­
ckiej, przedłużono do d. 17 września 1910 roku.

Aresztowania w Waiszawie. W e czwartek 
aresztowano w Warszawie w dalszym ciągu mię 
dzy innymi p. Jadwigę Sypniewską, współpraco 
wniczkę administracji „Kuryera Porannego", oraz 
dwóch jej braci, a dalej p. Henryka Pomorskiego, 
pracownika wydziału reklamacyjnego kolei war­
szawsko-wiedeńskiej.

Niedoszłe sprawozdanie posoiskie. Pisma
warszawskie donoszą: Siedlecki poseł do Dumy
Dymsza zawiadomił swych wyborców otwartym 
listem, że chciał zdać sprawę ze swych czynności 
w Dumie, lecz nie otrzymał na to pozwplenia wła­
dzy

Nauczyciele żydowscy w Ki ólestwie. ,,'Hajn„ł 
donosi: Jak słychać, zabroniono nauczyeielom-żydom 
udzielania lekcyj w szkołach polskich; wobec tego 
wielu żydowskich nauczycieli oraz nauczycielek, 
udzielających tam lekcy e, traci swe posady. 

Zagadkowe morderstwo w Kijowie. Z Kijowa
telegrafują: Wczoraj znaleziono tu jakiegoś męż­
czyznę zamordowanego w podobny sposób, jak męż­
czyzna zamordowany w Petersburga. Głowa była 
odcięta od tułowia, a twarz okropnie zeszpecona. 
Policya jest zdauia, że zachudzi tu morderstwo po­
lityczne. stojące w związku z morderstwem w Pe­
tersburgu.

Zachorowanie ministra Brafa. Z Wiednia te­
lefonują: Jak „Korrespodenz Wilhelm1* donosi, mi­
nister rolnictwa Braf zachorował na nogę i musi 
przez kilka dni za poradą lekarzy pozostać w 
łóżku.

Ziazd austryackich cukiernikom. Z Wiednia 
telefonują: Wczoraj rozpoczęły się tu obrady au- 
stryackiego zjazdu cukierników, przy udziale dele­
gatów wszystkich części monarchii, z wyjątkiem 
(Lechów. Zjazd uchwalił między innemi rezolucyę 
w sprawie uzdolnienia parlamentu do pracy.

Balon RunnerÓ V. Z Wiednia telefonują: Przy 
wielkim udziale publiczności odbył się wczoraj po 
południu trzeci wzlot balonu braci Rennerów. Ba­
lon wykonał kilka udatnych ewolucyi i po 10 mi­
nutach wylądował. Publiczność żywo oklaskiwała 
aeronautów. Ojciec Rennerów dziękował publiczno­
ści za uznanie, przyrzekł, że wkrótce zbuduje więk­
szy balon i wzniósł okrzyk na cześć cesarza.

Cholera w Niemczech. —  Z K r ó l e w c a  
telegrafują: Według urzędowego doniesienia, robot­
nik August Schulz i żona robotnika Marya Nanjok 
z m a r l i  n a  c h o l e r ę  w miejscowości Andruszki.

Z Królewca telegrafają: Na cholerę zmarli ro­
botnicy Schnie i Naujok, natomiast u żony Naujo- 
ka stwierdzono wprawdzie obecność zarazków cho­
lery, jednakże jak dotąd, Naujokowa nio zachoro­
wała.

Z Berlina telegrafują: Na przedmieściu Lichten- 
berg zachorował wczoraj robotnik Papischke wśród 
objawów podejrzanych o cholerę. Chorego izolo­
wano.

Lowoty naukowe Cooka. Z Kopenhagi telegra­
fują: Tutejszy uniwersytet odrzucił prośbę geogra­
ficznego Towarzystwa w Waszyngtonie o zbadanie

dowodów naukowych Ctoka co do jego wyprawy 
do bieguna północnego.

Wypadek hr. Wittego. Jak donosi „Kijewskaja 
Hyśl“ , mieszkający w Odessie krewni hr. Wittego 
otrzymali z Biarritz, gdzie obecnie przebywa Witte, 
wiadomość, że zażył on lekarstwo, w którem znaj­
dowały się jakieś trnjące substaneye. Wezwany 
lekarz skonstatował zatrucie, lecz nie grożące ży­
cia. Podobno w aptece wydano niewłaściwe le­
karstwo jak dotychczas przypuszczają, tylko przez 
pomyłkę.

Awiatyka W Rosyi. Pet. ag. teł. donosi z Pe­
tersburga: W ciągu dni ostatnich w parku aero- 
nautycznym dokonywano pospiesznego składania 5 
przyrządów do latania, cięższych od powietrza, 
zbudowanych według projektów oficerów miejsco­
wych. Wszystkie te aeroplany otrzymają motory' 
sprowadzone z zagranicy Próby odbędą się na po­
czątku listopada w gatczyńskim parku aeronauty- 
cznym.

Tajemnicze morderstwo w Petersburgu. —
Z Petersburga teiegrafują: O tajemniczem morder­
stwie, które tu zaszło przed kilku dniami, donoszą 
uastępnjące szczegóły : W dniu odkrycia morder
stwa służąca chciała wejść do pokoja Feodorowa, 
znalazła jednak drzwi zamknięta. Gdy spostrzeżo­
no, że Feodorów przez cały dzień Die wychodził 
z pokoju, kazano drzwi wyważyć. Wchodzącym do 
pokoju przedstawił się straszny ooraz. Na łóżku 
leżały nagie zwłoki, okryte strasznemi ranami. —  
Głowa była odcięta, tak samo nus, uszy i brwi. 
Na stole leżała brzytwa, a na podłodze znaleziono 
miskę napełnioną krwią, Wreszcie znaleziono roz­
maite spalone przedmioty.

Tajfun. Z Honkongu telegrafują- Wczoraj sza­
lał tutaj tajfun i wyrządził wielkie szkody. Wiele 
domów zawaliło się, a także wiele okrętów dozna­
ło uszkodzeń.

Odznaczenie. „W iener Ztg.“ donosi: Cesarz 
nadał dyrektorowi drugiego gimnazyum państwo­
wego we Lwowie, Ferdynandowi Bostelowi, tytuł 
radcy rządowego z uwolnieniem od taksy.

Mianowania i przeniesienia. „Gazeta Lwow­
ska" ogłasza: Minister spraw wewnętrznych za­
mianował komisarza powiatowego Augusta Wowko- 
nowicza wicesekretarzem ministeryalnym w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych.

Namiestnik przeni?5sł lustratora lasów i dóbr 
państwowych, Ottona Buchnera, ze Śnietnicy do 
Lwowa i zarządców lasów i dóbr państwowych 
Wiktora Łobosa z Łopianki do Śnietnicy, Ignacego 
Szczerbowskiego ze Lwowa do Niebytsza i Karola 
Haskę ze Lwowa do Lopianki.

Zmarli.
Władysław Z y c h i e w  i ez ,  budowniczy, przeży­

wszy lat 78, umarł w Krakowie.
Marya z Tupolnickicń S z y m c z y k  o w a  umarła 

w Krakowie, przeżywszy lat 43.
Józefa M a j k u c i ń s k a ,  przeżywszy lat 44, 

umarła w Krakowie.

■louiele isponsfe
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Wedłag Takotori-Munogatari.
[Dokończenie.)

Ks; Łżę I 'bromach; udał się w pustynię, kazał 
tam urządzić warsztat i polecił najlepszym ro­
botnikom sporządzić gałąź złotą, okrytą owoca­
mi z drogich kamieni,

Kiedy gałąź była gotowa, książę, w ubraniu 
podióżuem stanął przed starym Sanukim * rzekł: 
„Życie moje narażałem dla tej oto gałęzi i prze­
byłem tysiące niebezpieczeństw i przygód, aby 
ją zdobyć, Daj ją  swej córce i proś ją, by mnie 
wysłuchała!"

EBguyabiiria zlękła się bardzo; sądziła bo- 
wi iiri, że utraci swą wolność dla księcia.

Podczas gdy jeszcze lozmawiali, weszło do 
chaty sześciu służących; skłonili się nisito przed 
Kuromachim, a najstarszy z nich rzekł: „Patrz, 
panie —  sto dni pracowaliśmy nad tą gałęzią, 
ale do dziś twój podskarbi zarobku nam nie 
wypłacił".

Zawstydzony książę odszedł, a ucieszona Ra- 
gnyabima odesłała mu gałąź i hojnie wynagro­
dziła służbę.

Tymczasem i Mikado usłyszał wieść o jej 
czarującej piękności.

Rozkazał on, aby ją przyprowadzili na jego 
dwór i przyrzekł za to Sanukiemu bogactwa 
urzędy

Ale dziewczę nie dało się nakłonić, nawet 
pokazać się nie chciała przed wysłaną do niej 
damą dworu.

Kiedy grożono jej gniewem Mikada, rzekła 
KagUyabima:

„Zabijcie mnie raczej od razu, gayż nigdy 
tam nie pójdę!"

Odmowna odpowiedź, jaką Sauuki dał Mika  ̂
dowi, jeszcze więcej rozdrażniła władcę.

Wymyślił więc podstęp.
Podczas polowania w górach, u stóp których 

stała chata starca, wszedł Mikado niespodzia­
nie do jej pokoju i ujrzał ją, otoczoną wień­
cem promieni.

Kiedy ją ujął za rękaw jedwabny, zakryła 
twarz i rzekła:

„Nie zmuszaj mnie! Gdybym była z tego 
świata, byłabym ci posłuszną. Ale tak nie mo­
g ę " -

On jednak objął ją  gwałtownie i chciał ją 
Dorwać do swej lektyki — ale wtedy znikła mu 
nagle w oczach.

Wiedział tedy, że była nadziemską istotą.
Prosił ją, by znów przybrała swą ziemską 

postać i więcej jej już nie namawiał, lecz ze 
stroskanem sercem wrócił do domu.

Po paru dniach posłał jej wiersze, na które 
ona odpowiedziała, przyczepiwszy skrawki pa­
pieru do kwitnących gałęzi.

Ta korespondeneya, która była jedyną pocie­
chą w smutkach Mikada, trwała przez trzy lata

Kiedy znów wiosna nadeszła i drzewa wi­
śniowe zakwitły, stawała się Kaguyabima co- 
dzień smutniejsza. Często wzdychała, a z oczu 
spływały jej łzy po twarzy.

Daremnie radzili jej rodzice przybrani by 
nie spoglądała do księżyca — bo to przynosi 
wczesną starość; daremnie też dopytywali o po­
wód płaczu.

Nareszcie —  kiedy księżyc był w połowie 
ósmego miesiąca —  rzekła. „To, co wam teraz 
muszę oznajmić, tego wam tak długo nie mó­
wiłam przez współczucie dla was; nie urodzi­
łam się na ziemi, ale pochodzę z księżyca! 
W  stolicy księżyca mam ojca i matkę i tjlko, 
według praw naszego państwa, na Dewien czas 
zeszłam na ziemię, W  dniu pełni księżyca ten 
czas się kończy. Wtedy mui przyjdą mnib za­
brać i muszę z nimi pójść — choć z gorzkiemi 
łzami1'.

W  domu Sanukiego powstał wielki lament.
Boi i smutek rychłego rozstania się pobieliłv 

wios Sanukiego, pochyliły jego postać, a po­
wieki poczerwieniły mu. W  końcu przysiągł u- 
czynić wszystko, aby ją zatrzymać i prosi) Mi­
kada o pomoc.

Piętnastego dma miesiąca, w którym znów 
miała wtócić do swej niebieskiej ojczyzny, po­
słał MiKado 2000 łuczników i rycerzy mieczo­
wych pod wodzą swego hetmana Takomu Oku 
mi, by chronili domu starca przed wszelaką na­
paścią mieszkańców księżyca.

Żona Sakuniego siedziała z Kaguyabimą w 
zamkniętej podziemnej komnacie, trzymając ją

mocno w ramionach. Dziewczę oczywiście śmia 
ło się z tych ostrożności i rzekło: „Ziemski 
bronią mc nie zdziałacie; gdy tamci przyjdą, 
opuści was odwaga. Boli mnie wasz smutek 
tak, że prosiłam na ostatnim nowiu, by mi po­
zwolono zostać rok jeszcze wśród was, chociaż 
moje miasto tam w górze jest pełne wspaniało­
ści i blasków, a ludzie żyją ram bez troski i 
zmartwień, wiecznie młodzi.. Prośby mej jednak 
nie uwzględniono. I oto powód, dlaczego wciąż 
mi izy w oczach stoją.

W  godzinie myszy — o północy —  zrobiło 
się nagie koło chaty bardzo jasno, jakby słoń­
ce i księżyc razem świeciły.

Z księżyca spływały na jasnych obłokach 
istoty jakieś. Ich piękność -była nad miarę 
ludzką.

Największa z nich skinęła) —  i natychmiast 
iakby niewidzialną ręką, otworzyły się wszyst­
kie drzwi.

W ojownicy byli tym widokiem jak skamie­
niali i nie mogli użyć swych broni.

Jeden z tych ludzi księżycowych miał skrzy­
nię, która zawierała szatę SKrzydlatą i lea nie­
śmiertelności.

Kaguyabima skosztowała nieco z tego leku, 
napisała list do Mikada, w którym dziękowała 
mu za jego miłość, —  i dołączyła do listu ów 
lek nieśmiertelności, List i lek kazała podać 
hetmanowi Takomo Okmvi i raz jeszcze uści­
snęła swych przybranych rodziców.

Następnie złożyła swe suknie i ubrała szatę 
nieśmiertelności i wstąpiła na obłok.

Lotem , strzały wzniosła się z drugiemi w 
gorę...

Sanuki i jego żona byli zrozpaczeni; odkąd 
Kaguyabima odeszła, życie nie miało już dla 
nich wartości. Wnet też złożyła ich niemoc, 
z której juz nie powstali.

Także i cesarz był bardzo zmartwiony, kie­
dy usłyszał o jej zniknięciu i wzruszony czy­
ta! je j list. Długo pościł i modlił się. odpra­
wił wszystkie swe żony i żył tylko je j pa­
mięcią.

Leku nieśmiertelności nie zażył wcale, lecz 
oddał go zaufanemu słudze, który spalił go na 
szczycie Fusiyamy.

I jeszcze dziś — tak powiadają — dym z nie­
go unosi się hu niebu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
i ^ i i c h a *  K o n o p i ń s k i .

B&cb przejezdnych.
Kraków, 20 października.

HOTEL KHAKOWS.ll: Walery Gos„omski, Jan Greiilich 
z matką i siostrą z Warszawy, Stefanie Kądziel .w anka 
z Stryszów,",, Zofi" Kosibówna z Bieżdziedża, radna dwo­
ru Roman łngarden, radca bud. Teofil Jujanowicz ze 
Lwowa, radca minister. Artur Herbst z Wiednia, Feliks 
Sandoz z -toloniewic, porucz. Heinz Rcsner z Wadowic, 
Gabryel Godlewski z bną i córką z Woli budowskiej, 
inż. Józef Herok z Eielska, Janina Kosińska z córką 
z Zagłębia. Roman Smoliński z Niwki (Król. Poi.), Leo­
pold łlarola, Józef Herbaczewski z żoną z Krakowa, dr 
pułk. Witold Diużyński s. żoną ze Stanisławowa. Adam 
Acnt z żoną z Sanoka, Wincenty Ł.paciński z Warsza­
wy, dr Jan Buzek z Dąbrowy. Jan Niesiołowski z Zako­
panego. Juliusz Zdanowski z żoną z Śmiłowic, dr Wino. 
Głowiński ze Lwowa.

GRAND HOTEL: hr. Adam Stadnicki z Nawojowy, hr. 
Andrzej Stadnicki z Wielkiej wsi, ekso. Br Banhans, 
szef tekcyi Kosiński z Wiednia, dr Stanisław Ustijanow- 
ski ze Lwowa, Władysław Tr?,ecieski z Zdukowa, Jan 
Zaborowski z Warszawy, P. Ellenbogen z A Ostrawy, 
Karol Heokei z Wiednia, E. Stablewski z W. Ks. Po­
znańskiego.

HOTEL SASKl T. RułowsLi, J. Ihnatowicz ze Lwoi, s, 
L. Papieski, F. Ejsmond z Warszawy, A. Blum z Tol- 
czowo, 0. Pchneemann, \V. Beckera z Wiednia, P. Anto- 
siewicz, St. ReichaD te Lwi wa, T. Delaszkiewbz z Lu­
blina, J Eiger, J. PreiH z Wiedniu, R. Guth ■ Pragi, 
W. Sochaty z Wiednia, B. Mayer z Mainz.

Wyroby krajowe i własne.

Skład msbli i wyrobów tapic^rskich
zarejestrowane z ograniczoną poręką,-  -  K t b JK tflC j »#!• Ł  3 .

Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzania pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzeoki. 
Głćwne magazyny w Kalwaryi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tyiko w własnych magazynach. —  Pośredników liie mamy

Poleca P. T. Publiczności _ 
swój obficie zaopatrzony

321 138 o

SzMtta freSlcESha
T e n f W  R y d l i f i s k U U

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 143 2 O

m ś w ,  K r z y ż a  1 3 , 1  p .

Kfliffilj w Stup leatrie. -

We wtorek dnia 26 ąsMiiernika 19u9 r.
MwiśiU M l O
z z. k, Odel nadwornej w WiedDio.

e e

W platsK dnia 5 l i s t o M  1909 roku
Mcni tleiłklii*

wielcnczalista.
Program: Soneta Rachmaninowa, Chopin. 

fechumanD St. Saens i t i  
W  *

—

U/ piute k 12 listopada 19G9 r.
Artur Rubinstein

pianista 432 s o

Zakład artystyczno-kamieniarbki 
i budowlany

Józefa Kaloszy
naprzeciw omen ,a.za w arabo­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomnikówzpia: kowca.gr 
nitra i marmu-u. Pode.muj" się 
nykonauiagrobowce r ”  miejłcu 
i u i prowincji. Telefon 759. 

234 145 O

SI; piii mii, ItiaMlej, parowej lab/li

przeniesiony został z ulicy Brackiej

lio fifiilm główieio. Unia fl-n, 411.,
obok handlu W  P, W ołkowskiego i po­
leca swoje, z dobroci znane wyroby, po 
cenach znacznie zniżonych. 452

■”4 1 _
Z drukarni Liter.cklej w Krakowie, ul. Jagiellońska 1(

»♦ ♦♦♦♦V « » * r ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

l Już
GSćiii; Znoimskfe 

I  i ',’amiftu morawska |
do handlu pod firmą 42470

istli Olszowski w Kranami
Mai) KynsK. rpi iii. Szpitalne].

♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦ 14444K  14444444

S A L O M  „ A « S «
u l .  ś w .  Jan a  1. 1 p . ,

oii/arty codziennie, nie wyłączając śv ięt i n i ­
edziel, P i  g. 10—1 1 Od 2 — 5 pop, W zbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 346 31 O

J n l /n j  duży, frontowy, umeblowany i 
rUI\l | mniejsze pokoje z usługa (mo­
że być z pościelą) do wynajęcia zaraz. 
Ulica Długa 12. 449 2 3

Na śluby
polowania i wycieczki, wynajmu e samochody 
i powozy, P i o t r  G ir z ik n w s k i ,  u l .  Pe* 
t i z f c h ó w  1. 1 8 . Telefon 336. 389 19 <■

m 1 mmń ii
tanio du sprzedania. Oglądać można co­
dziennie między godz 3— 4 przy nlicy 
Czystej 12, parter, na prawo 437 6 o

PIERWS20KKĘDNY ZAKŁAD POGKZEldOWY
4. S Z A F R A Ń S K I

KRAKÓW, UlICA X!KCŁAJSKA Ł. 16. — TEŁ. N R . 51.

Ihifjił!usi.e uhmskie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

m Z )iri\  KATMAWGKA
KR AK Ó W , UL. ŚW . K R ZYŻA 7 , I p.

W u lelkim wyborze kapelusze żałobne. 208 49 o

-_____W , - -  " W

Pierwszorzędne dekoracye I urządzenia. Odznaczony medalom i krzyżem.

Z a k ł a d  p G g r z e b o w y

Józefy Ho rakowej
Kraków, ul. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. — Telefon Nr. 248.

pid erowrictwem A n t O n i C f j O  H O P ć ł & i ć i  cm. ck. ofieyała policyl.

Największe składy trumien metalowych, dębow ych , w ieńców etc., przeprow a­
dza przew óz zwłok, ekshumacye itp. —  Ceny umiarkowane.

168 81 o

członków

19 W
Stowarzyszenia 

zarejestrowanego z ograniczoną poręką
zwołuje podpisana Dyrekcya po myśli 
§ 32 statutu na dzień

2 3  p a ź d z i e r n i k a  1 £ ' 0 9
(piątek) godz. 6 wieczorem ao Sali Ra­
dy powiat, przy ul. Pijarskiej 1.1, z na­

stępującym
L * 3 r z ą d k l e m  o b r a d :

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego 
Zgromadzenia;

2) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Zgromadzenia;

3) Odczytanie sprawozdania z lustracyi 
przeprowadzonej przez Związek Sto w. 
zarób, i gospod.;

4) Rezygnacya obecnej Rady Nadzor­
czej;

5) W ybór nowej R ady N adzorczej;
6) Zatwierdzenie uzupełniającego w y­

boru D yrekcyi (jednego Dyrektora 
i jednego zastępcy); 448

7) W nioski członków.
Zwraca się uwagę na przepis § 5 
lit. c. statutu (członek ma prawo u- 
działu w Zgromadzeniu po wpłace­
niu najmniejszego udziału t. j. 50 K). 

Kraków, dnia 19 października 1909.Za fiyrekcye Banku Chrześcijańskiego
Stow. zarej. z ogran. pcęką

Wiktor Lewicki m. p.
Adam Piątkowski m. p-

- Z iloioay w r. 1873

Um art̂ ra-samsiitii

Kraków, ul, Rakowicka 7, iei,4S2,
"odfcjiuuje gię wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleci wielki' wybór 
pomników gotowych z piaskowca, 
marmuru i granitu. 81 227 >00

U ó i n o  F i l @ * . o ! & w
rutynowanych korepetytorów otworzy lo 
Instytut naukowy, przygotownjący do 
egz. dojrzałości (matura realna i ginrn.) 
egz. intelig. i innych egz. szkół średnich. 
Podejmuje się kierownictwa naukowego 
w domach. Członkowie Kółka polecam 
przez wybitne powagi pedagogiczne zy­
skali zaufanie w społeczeństwie, czego 
dowodem dziesiątki podziękowań Zgło­
szenie Kraków, Pałac Spiski, II p. of. 
od 1 do 2 i od 6 do 7. 445 1 O

Koncypient adw.
Dr praw., kat., z praktyką, poszukuje 
posady od 1 listopada. Zgłoszenia przyj­
muje Admmistracya „N. Retormy" pod 
M. 6231. 6231 6 6

Zrawleczyznę
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa­
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ul. Mrkołaiska 1. 14, II piętro, 

oficyna. 341 17 o

odznaczony 
najwyższymi i,apdaim2stkłar1 p o g rz e b o w y  

J a w a  O
pity ul św. Tcniasza L i  tai prj placr Szczetiaau filia: ulica nope Jka 1.6. — Telefon lii 33h

ŁukIłu podejmuje się urządzeń pogrz łbowych, oraz sprowadzania zwłok do “ szystkich
klejów europejskich. 12 250 O

RzaJca drukarni L. K. Górski.


